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Ś w ia t fa n a ty c z n y c h  m n ich ó w
osłania Tybet przed inwazia europejska

Pogrążony w  m orzu ciem noty i 
przesądów, w c ’ąż pełen tajem nic 
TyDet —  stał się w ostatnich 
miesiącach terenem w zm ożonej 
akcji w yw iadow czej, ze strony 
A nglii zainteresowanej w wysokim 
stopniu, wszy stkim, co dzieje w  j 
tym dziw nym  kraju, leżącym  
między komunistyczną Rosją, a 
najważniejszą kotonią brytyjską, 
Indiami

TUZY PARTIE
W ysłani tajni agenci angielscy 

przywieźli ciekawy m ateiial. W ed 
iug ich raportów  —  działają o - 
becnie w  T ybecie trzy partie: 
konserwatywna, militarna i m ło­
dzieży postępow ej.

mów, niezliczonych klasztorów ty 
betańskich, konserwatyści, stoją 
zdecydowanie na gruncie walki 
z wpływami bałych, bez względu, 
czy ci biali pochodzą z Rosji, czy 
z Indii.

PHZEGlWt J C u t i  
*  YPALONO OCZY

. Partia militarna jest również 
nie pozbawiona pewnej siły. 

t T>rzed dw om a laty, zanosiło się 
' juz poważnie na przewrót, który 

planowali militarysci, pod wodzą 
jedn ego ze starych generałów.

Zaalarm owana jednakże rada 
koronna potrafiła  zamknąć całko­
wicie dop ływ  ludzi, potrzebnych 
generałow i do uzupełnienia

agentów angielskich, przedziera­
jących  się p^zez góry, w  drodze 
do T j netu, usiłując zasypać ich 
lawiną kamieni. Na szczęście 
członkowie partii młodzieży p o ­
stępow ej, zdołali jeszcze w  porę 
przybyć i uratować życie A ngli­
kom.

Jak się ułożą suasunki w  tym  
tak pełnym  tajem nic i giuzy kra­
ju , w  najbliższej przyszłości — 
trudno jest przewidzieć.

Tymczasem m ocną ręką trzy­
mają władzę w  T yoecie  konserwa 
tyści i ich fanatyczn ' sprzym ie­
rzeńcy, mnisi.

Przyj, cle! lub wróg człowieka
Historyjki z  psiego życia

Ps> mają zależnie od otoczę.da, wa-l chetniejrzy od swoic* panów. Ind>a- 
•unlrów żyeia i szeregu innych czyn- nie opowiadają dotychczas o oknu- 
_łi.i  r nirm ht£7.ivińs1rini de Sp.naza.ników najrozmaitsze cnarnctery.

Jeszcze przed wiekami zwrócono u- 
wagę n? ogromną siłę i odwagę bry­
tanów. Zaczęto je tresować oo spe­
cjalnych zadań, z t:tórych najważ. 
niejszym była walka z ludźmi.

Od r. 1514 Hiszpanie zacięli uży­
wać wielkich nsów, specjalnie wytre­
sowanych do Walki z India,,Inami. 
Psy w ( zasie bitwy rzucały się na 
szeregi Indian, powodując straszne 
spustoszenie. Wytresowany pies 
chwytał pierwszego z brzegu lndia„f- 
n- za ramię i ciągnął go do swoich. 
Ody nieszczęsny czerwonoskóry sta­
wiał opór, pies zagryzał go na miej­
scu.

Jednak czasami pies bywał szls-

nym oficerze hiszpańskim de benaza, 
'nory kazai swe,»u psu rozszarpać 
młodą Indiankę. >-*d> jednak pies uj­
rzał łzy nieszezęśliv'tj kobiety i lej 
przestrach, nie :hc:aJ rzucić si" na. 
t.ią, mimo zachęcającycn okrzykow 
pana.

W  r. 1798 na jamajce wyouchłe po­
wstanie przeciwko anglikom. Wysła­
no tu maczne odaziały wojska < raz 
kiiKaset orytanów. Obe mosc psó-° 
wywarł; na zounrowanych Murzynach 
tak wielkie wrażenie, że poddawali 
się natychmiast.

Grecy i Rzymianie chętiue sprowa­
dzali tybetańskie brytany, które uży­
wano do walki z dzikami a nawet ze 
lwami.

Największą siłą i środa.ami p ie - * sw oich w ojsk, zmuszając go tym 
niężnymi, rozporządza partia kon sposobem du poddania się.
serwatywna. Tw orzy ona radę 
koronną w  Lhasie, po śmierci o -  
sratniego Dalaj Lamy.

Konserw atyści tybetańscy, 
stworzyli tw ego czasu wielką ak­
cję  obronną przeciw ko wircgowi 
Dalaj Lam y, Taszi Lamio, który 
starał się, drogą okrężną, przez 
bezdroża, wtargnąć do kraju i 
działać tu, jako w ychow aw ca, od­
nalezionego przez 
Dalaj Lamy.

'P on iew a ż  pochodził on ze zna­
nej, wysoko postaw ionej rodziny 
i ceniony by l bardzo- z uwagi na 
duże zasługi dla kraju —  nie 
chciano skazać go na śm ierć, o -  
graniczając się „ty lko-‘ ‘ do w ypa­
lenia mu obu oczu.
MNISI Z CiERWOHYMI

c z p  p k a m :
Najmłodszą jest trzecia z Kolei 

siebie, m a łego ; partia. m łodzieży postępow ej.
| Przewódcami je j sa młodzi lu -

Lampka szampana w  obliczu śm!erci
Niesamowite Drzewca pasażerów samolotu

nad lotniskiem londyńskim

Nawet wów czas, gdy w ypędzo- dzie, wykształceni w uniw eisyte- 
ny z k ia ju , Taszi Lama, zmari na tach angielskich. W swoim  pro- 
granicy chińskiej —  konserw aty- gramie politycznym  m ają oni 
ści sprzeciw ili się przywiezieniu wpraw dzie niezawisłość Tybetu, 
jego ciała do Lhasy, obaw iając ale w  oparciu q kulturalne kraje 

by  jego adherenci nie w y k o - świata.
rzy stali tej sposobności do sw o­
ich ce lów  i n ;e osiągnęli władzy 
w  państwie.

Sprzeciw iają się oni w ogóle 
w saelkim zm ‘ .nom politycznym 
wszelKim nowatorstwem  i postę­
pow i oraz wszelkiej kulturze w 
naszym zrozumieniu.

Opierając się na Dołędze la -

N iesam owite chw ile przeżyli 
pasażerowie dużego samolotu pa 
sażerskiego „F io  b isher", który 
utrzym uje kom unikację lotniczą 
między Londynem a Paryżem. 
Sam olot m ając w kabinach 13 pa­
sażerów, przyleciawszy z Paryża 
nad lotnisko londyńskie, nie mógł 
lądować, wskutejc ctefektu m echa­
nicznych urząazeń, w yrzucają­
cych przed lądowaniem koła. O

tym defekcie dano znać drogą ra­
diową zarządowi portu lotnicze­
go. Na lotnisku zarządzono po­
gotow ie alarmowe. Samolot krą­
żył już pół godziny nad lotnis­
kiem. a pasażerowie mieli moż­
ność obserw ow ać, jak zajęły swo­
je  stanowiska ambulanse sanitar­
ne, straż pożarna oraz policja , 
która usuwała przygodną pu­
bliczność z lotniska, zamykając

INTELIGENCJA PSA
Nie tylko siła jest cechą właściwą 

pŁOtn Inteligencja ich czasanu jesl 
godna podziwu.

Słynny był .-wego czasu pi-s z gr, 
tunku Saint Bernardów Bari, który 
dzięki jwej odwadze i mtęiigt icji u- 
ratował od śmierci 40 jsób. Wycho­
dzi! on na poszukiwania uagunonycn 
podróżnych z koszykiem prywiąza- 
nyn do szyi. W koszyku b"!o winć i 
nożywienie. Po znalezieniu podlot­
nych pies prowadził icb do klasrioru 
św. Bernarda. Bari ratował ludzi w 
ciągu 12 lat, wreszcie i ist? zat 'ty 
przez jednego z podróżnych, który’ 
vziął go za wilka. Wypchano go i u- 
mieszczono w muzeum Bernenucitn. 

PSY ALEKSANDRA WIELKIEGO 
jair głosi legenda, ArcksanJer 

Wielki przed wyruszeniem do lodi 
otrzymat w darze od króla Albatw ol­
brzymiego 1 pięknego psa Alrksin 
der był zacnwy-ony tym darem i aby 
wypróbować odwagę psa wypuścił ną 
niego niedźwiedzia dzika, łka; xu- 
we nie poruszył się z miejsca. A- 
leksander sądząc, tc uczynii to t  le­
nistwa, Kazał psa zabić.

Crny wiaaonrość o :ym doazU do 
króla Albanii ten przysłał Aleksandro­
wi innego podobnego pisa, zaznacza­
jąc przytym że pies ten staje do 
walki tylko z najgroźniejszymi zwie­
rzętami. Odtąd picz walczył już iylko 
z Iwami, przyczyn: zawsze zwyciężał. 
Siał się cn prawdziwym ulubieńcem 
króla.

CHART NA SAHARZE
Na pustyni Saharze krajowcy chęr- 

nie hodują psy, używając je do naj-

prow adzą»s na lotnisko ulice.
W szystkie te zarządzenia ratun­
kowe, niesamowite w sw ojej i- 
stocie, nie wyw ołały zbytniego po­
płochu wśród pasażerów samolo­
tu. Nie m niej w szyscy zdawali 
sobie sprawę, że lada moment mo 
gą znaleźć śmierć, w zględnie u- f roemaitszyah tum, ji. jedna - pu. nie

Nad Bałtykiem o milę od Gdań­
ska nńajdujfc się klasztor zakonu 
Cysterskiego, Oliwa. W kościele 
klasztcuu przechow ują zakonnicy 
bułkę chleba w Kamień obróconą.

W  r. 1217, gdy koło Gdańska i 
okolicy wielki głód ranow ał, po­
bożny opat oliwski kazał usta­
wicznie piec chleb i zgłodniałym 
ludziom rozdawać.

Temu program ow i sprzeciw ia­
ją  się z całą zawziętością, konser­
w atyści, m ając do pom ocy tys ące 
fanatycznych m nichów , noszą­
cych  czerw one czapki, których 
zadaniem jeat, pozbawienie życia 
każdego białego, któryby pow a­
żył się działać na terenie Tybetu.

Ostatnio otoczyli oni oddział-! Z jazd 1.
Muzeum K olejow e obudziło za­

interesowanie nawet w zagranicz 
nych kołach fachow ych. Zwiedza­
ją go często cudzoziem cy z Fran­
cji, Niem iec, B ułgarii, Jugosła­
wii, Litwy, Łotwy, R osji i innych 
krajów Europy, a nawet przyby­
w ają specjalnie delegaci z kra- 
iów odległych jak  np. wysłannik 
króla Egiptu, który zwiedzał Mu-

Otwarcie Muzeum Komunikacji
w  W arsza w ie

W e wtorek dn. 13 b. m- odbyła t zeum K olejow e, aby zlozyć o nim 
się uroczystość otw arcia Muzeum 
K om unikacji przy ul Nowy

N a d m o rska  legenda
Chleb Kamienny w Oliwie

N A  G W I A Z D K Ę

Z A B A W  I I
CIEKAWE — PIĘKNE — TANIE

Z. Różycka
Marszałkowska 82 

Tręoacka 3, ś -10 Krzyska 19

Jeden z ubogich wziął bułkę 
chleba i wyszedł z klasztoru, lecz 
później w rócił i skłamawszy. Ze 
pierwszy raz przyszedł, dostał 
drugą. Gdy pow racał do Gdań­
ska, spotkał poważną bardzo ma- 
tronę, piastującą na ręku dziecię, 
prosząc go, aby je j na posiłek 
użyczył chleba. Zagadnięty odpo­
wiedział: ja  sam nie mam chleba! 
Ona m r na to : & to masz za pa­
zuchą bułkę. To Kamień, nie buł­
ka, odpowiedział na to. „N iechże 
będzie kam ień!" I natychmiast 
zniknęła. Po tej rozmowie, po kil­
ku minutach, w yjął bulkę i stwier 
dził, że stała się kamieniem- W ró­
cił w ięc do klasztoru oliwskiego, 
winę kłamstwa swego wyznał

Ktradna masowo
w ó zk i dziecięce

rzecz całą opowiedział, na której 
pamiątkę chleb ten chowają.

W jednej z m iejscow ości an­
gielskiej, m ianow icie w Rexley 
policja  tam tejsza miała nielada 
jaki kłopot. Przez dłuższy czas 
nieznani sprawcy kradli maso­
wo wózki dzieciece, pozostawione 
bodaj na chw ilę bez opieki w 0- 
groriach, parkach, na ulicach. 
D opiero wprowadzenie specjal- 

i | ne po lic ji żeńskiej, która rozto­
czyła opiekę nad wózkami dzie­
cięcym i zapobiegło tym maso­
wym kradzieżom.

szczegółow y raport swemu m o­
narsze, podobnie delegat rządu 
chińskiego przybył do Muzeum, a- 
by zapoznać się z jego  organiza­
cją.

Obecnie Muzeum otwiera nowe 
działy, jako zapoczątkowanie zbio 
rów , obejm ujących  wszystkie 
dzieaziny kom unikacji, a m iano­
w icie działy D róg Kołowych i 
D róg W odnych, a zm ieniając 
swój dotychczasowy zakres prze­
obraża się w Muzeum Komunika­
cji.

N ow ootw ierane działy mieszczą 
się tymczasem w czterech salach 
drugiego piętra. Zorganizowane 
są w ten sposób, aby widz w sze­
regu m odeli, w ykonan jch  nadz­
w yczaj wiernie i praw aziw le ar- 

j tystycznie oraz w licznych wy- 
i kresach, łączących ścis łość tech­

niczną z estetycznym ujęciem , 
m ógł bez zmęczenia z zaintereso­
waniem śledzić rozw ój drogow ni­
ctwa w Polsce i zapałać entuzjaz­
mem dla zamierzeń na prze­
szłość, które m ają zm ienić dotych 
czasowe bezdroża na prawdziwe 
europejskie szlaki kom unikacyj­
ne.

3kutecznić lądowania w sposób 
możliwie najdogodniejszy, co  mi­
mo wszystko groziło ranami i ka­
lectwem.

Odbyw ająca podróż jedna z 
gwiazd film ow ych  w yjęła  z wali­
zki podróżnej dwie flaszki szam­
pana. W ypito po lam pce na „zdro­
w ie", jednak fakt ten miał wszel­
kie cechy „hum oru w isielczego". 
W końcu udało się załodze ręcz­
nymi korbami w yrzucić koła tak, 
że sam olot po pół gpdziny niepew­
ności i trwogi, lądował gładko i 
bez defektu.

Pasażerowie i załoga zebrali się 
w ieczorem  w jednej z dużych re­
stauracji londyńskich, gdzie ju ż 
pękło kilkanaście butelek szam­
pana, tym razem w ypijanego na 
serio „na zdrow ie".

cenią. Jedyny wyjątek „tamw, ią char­
ty, które Arabowie uważają za naj­
wspanialszą rasę psów.

KiEDY PIES OBRAZ! SBC
Każdy pies to właściwa odrębna in­

dywidualność. Szczególnie wrażliwe 
«ą pud'e. Są one uparte, kapryśne, 0 - 
brażają się często i nawet potrafią U- 
rządzić prawdziwy strajk głodowy 
G iy czują się winne, uciekają nawet 
z jomu, aby me pokarać się na oczy 
swemu panu.

Pudle są bardzo inteligentne Pe­
wien handlarz drobiem nauczy! S'*e- 
go pudla pilnowania kur Co wieczo­
ru pies wsuwał ostrożnie głowę do 
otw oru między prętami klatki gdzie 
mieściły się kury i „obliczał" czy 
wszystkie są na miejscu. Pewnego ra­
zu w czasie nieobecności pea właści­
ciel sprzedał trzy kury jakiemuś kup­
cowi. Wkrótce wrócił pies, stwierdził 
brak irzech kur i popędził siadam * 
kupca, a pa dopędzeniu iuiusil go do 
powrotu. Odtąd właściciel sprzeda­
wał kury już tylko w ohetności swe­
go pudla.

Eskapada dzieinei sportsmenki
R o w e re m  P a r y ż  — Indoctiiny

(K a r). W ostatnich dniach wy­
ruszyła na row erze z Paryża do 
Indochin młoda emigrantka ro­
syjska, L iii Sergiejew .

Żegnało ją  grono przyjaciół, do 
konawszy uprzednio chrztu row e­
ru perfum am i.

Jeśli zamiar je j —  pokonania 
tej olbrzym iej przestrzeni na ro­
werze, uiszczony zostanie pomyśl 
nym wynikiem, będzie to pierw­
szy na św iecie rekom  tego ro­
dzaju-

Trzeba tu dodać, że młoda

O Ó R O T H Y  B L A C K 54)

P R Z Y G O D A
Powieść

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  M on sieu r , m a m  p rz e z  p a n a  n ie p o trz e b n e  
p rz y k ro ś c i z k o le ż a n k a m i z p o w o d u  tego w y r ó ż ­
n ien ia  ich  k osztem . Z a z d ro sn e . W o la ła b y m  n ie  
je ch a ć ,

M on sieu r  C h a m y n e u s  w y b u ch n ą ł śm iech em  
W  z ło ty m  za ro śc ie  b ły sn ę ły  ró w n e , b ia łe  zęb y .

—  M o ja  d ro g a , a ja  w ła śn ie  ch cę , żeb yś  ty 
p o je c h a ła . W  tych  s p ra w a ch  n ic  ra d z ę  się  m o ich  
pan  en ek . U ita t  c 'e s t  m o i...

—  Ja  b y m  je d n a k  w o la ła  zosta ć .
W z r u s z y ł ra m io n a m i i z a b r a ł s ię  z n ó w  d o  p i ­

sania
—  T o  runie n ic  n ie  o b c h o d z i . Z a b ie ra m  c ię  

i  sp ra w a  sk o ń cz o n a . Już p rz y g o to w a łe m  rek la m ę  
C hcesz p rz e cz y ta ć?

R z u c ił  je i  z ło ż o n y  ark u sz . Sue z a cz ę ła  c z y ta ć : 

K im  je s t  ta n o w a  m o d e lk a  m o n s ie u r  C h a -
m y n eu x , ta je m n icz e  d z ie w c z ą lk o  o  p ro s ty ch
h ru n a tn o -z ło ty ch  w ło s a ch  i s k ro m n e j m in c e ?
C a ły  P a ry ż  0 n ie j m ó w i. T y p  w y s o c e  o r y g in a l­
n y . N ie b a w e m  i a n g ie lsk a  p u b lic z n o ś ć  b ę d z ie

m o g ła  u jr z e ć  ją  n a  w ła sn e  o cz y , g d y ż  12 -gu  
b . m . p r z y b ę d z ie  d o  L o n d y n u  w  tow a rzy stw ie  
m o n s ie u r  C h a m y u e u s ...
—  I to... —  m on s ie u r  C ham yneu .y  p o k a z a ł p a l­

cem  z a z n a cz o n y  ustęp .
M ó w ią , że  u ro cz a  S u sette  p o c h o d z i  z  w y s o ­

k ie g o  ro d u . K rążą  n a w et w ie ś c i o  k ió le w s k ie i  
k rw i... A le  czy  to  p ra w d a , c z y  n ie , Susette  jest 
m ło d a , je s t  p ię k n a  i m a ły  p ta szek  p o w ie d z ia ł 
nam ...
—  K to  to w y p is y w a ł te o k r o p n e  k ła m s tw a ?  —  

o L u rz y ła  s ię  Sue.
—  P rzep ra sza m , m a d e m o is e lle . T o  n ie  ża d n e  

k ła m s tw a . T o  re k la m a . Z a w sze  p rz e d  lo n d y ń sk im  
p o k a z e m  m o i a g e n c i r o z s y ła ją  re k la m y .

—  A leż  ja  n ie  p o c h o d z ę  z  w y s o k ie g o  ro d u . 
A  c o  s ię  ty czy  k r ó le w s k ie j k rw i... N ie . śm iech u  
w arte , J eże li p r z y jd z ie  k to  z n a sze j f ir m y , n a ra ­
żę  się na d rw in y .

—  N ic  p o d o b n e g o , m a d e m o is e lle , L u d z ie  lu b ią  
w ie r z y ć  w n ie d o r z e c z n o ś c i. T ru d n o ś c i n a strę cza ­
ją  s ię  ty lk o  w ted y , g d y  się  ch ce  r o z g ło s ić  p ra w d ę .

—  N ie  p o d o b a  m i się  to.
—  T r u d n o . In teres. R e k la m a  m a  s w o je  w y m a ­

g a n ia . —  U ją ł  z n ó w  p ió r o . —  M a d e m o is e lle  S p -  
sette b ę d z ie  s ła w n a . T a k  się  ze m śc i sze f za  p o ­
lic z e k .

P rz y tk n ą ł d e lik a tn ą  d ło ń  d o  tw a iz y , ja k b y  g o  
je s z c z e  p ie k ła , s p o jr z a ł  za S ue i  r o z e ś m ia ł s ic . 

S u e  o p o w ie d z ia ła  o w szystk im  K sen i.

—  W ię c .. .  r e k la m u je  c ie b ie  w  tym  ro k u . R o z u ­
m ie m  M usisz m u  to w a rz y sz y ć , c zy  ch ce sz , c z y  n io  
ch ce sz . N a d z w y cz a jn e . W ię c  ju ż  się  n a  c ie b ie  n ie 
g n ie w a ?

—  A n i troch ę .
N ie  u n r a ła  so b ie  w y t łu m a c z y ć , d la cz e g o  o g a r ­

n ia  ją  u ie p o k ó j. R ze c  m o żn a , ż a ło w a ła , ż e  m o n ­
s ieu r  C h a m y n e u x  n ie  g n ie w a ł s ię , b o  b y  ju ż  b y ło  
p o  w szy stk im . T o  w ła śn ie , ż< w s p o m n ia ł o w o  z a j­
ś c ie  ze  ś m ie ch e m , d a w a ło  je j  d o  m y ślen ia .

P e łn a  z ły c h  p rz e cz u ć , u d o b r u c h a ła  ja k  m o g ła  
u ra ż o n e  k o le ż a n k i i s p a k o w a ła  się, a o  p o d r ó ż y .

—  N ie  m aną n a jm n ie js z e j o c h o ty  je c h a ć  —  
z w ie rz a ła  s ię  w  u b ie ra ln i.

A n d re e  w y trzeszcza ła  na n ią  o c z y .
-—  W a r ia tk a  jesteś , m a  c h e r ie .  J e ch a ć  z m o n ­

s ieu r  d o  L o n d y n u  to n ic  b y le  c o  M o n s ie u r  sta je  
z a w sze  a - M a n ch es ter  H o u se  n a  P a rk  L a n e . M y —  
w  k lu b ie  n a  B r o o k  Street. C u d n a  p o d r ó ż . P r z y ­
ch o d zą  k ie r o w n ic y  w ie lk ic h  f ir m , k lie n c i , a k to ­
rz y , ż e b y  nas z o b a c z y ć . D o s ta je m y  c z e k o la d k i, b i ­
le ty  d o  tea trów ... A ch , ż y ć  n ie  u m ie ra ć .

—  M iły  ten  k lu b  na B r o o k  S tre e t?
S ue zn a ła  tę u lic ę , a le  p rz e b ie g a ła  ją  za w sze

ł w ie lk im  p o ś p ie ch e m , d o r ę c z a ją c  p a cz k i w e 
w s p a n ia ły c h  d o m a ch .

—  O , b a r d z o  m iły . —  A n d r ć e  m la sn ę ła  z  z a ­
ch w y tu . —  K a żd y  g o ś ć  m a  sw ó j k lu cz . N ik t n ic  
w y p y tu je  o  n ic , n ic  n u dzi... A  sk ą d ? ... A  d o k ą d ?

(D . c. n .) .

sportsmenka będzie miała na 
swej drodze do przezwyciężenia 
takie przeszkody, jak wysokie gó­
ry i pustynie, a także grożą je j 
napady rabusiów i dzikie zw ie­
rzęta.

Nie odstrasza to dzielnej dzie­
wczyny od zamiaru dotarcia do 
Indochin oa rowerze, którego jest 
zapaloną zwolenniczką.

D roga je j prowadzi do Cannes, 
skąd wybrzeżem do W enecji i 
Triestu, następnie w ciąż wybrze 
żeir m orza Adriatyckiego i Śród­
ziemnego aż do Konstantynopola. 
Od tego miasfa —  przez Bagdad 
do zatoki perskiej.

Tu przeczeka ona porę deszczo­
wą —  poczym ruszy 800 kilome­
trowym szlakiem karawanowym 
przez pustynie południow ej P er­
s ji do Deludżystanu. Dalszym) 
etapami je j śm iałej podróży, bę­
dzie Delhi, Kalkuta. Siano, w 
końcu, ostateczny c e l : Indochi-
ny

Drogę tę, wynoszącą 17000 km 
zamierza ona przebyć w  ciągu [0 
•— 11 miesięcy.

P rzyjaciele je j tw ieidzą, ie  na­
leży ona do rzędu ludzi, którzj 
n igdy się nic co fa ją , a więc, że 
zamiar sw ój doprowadzi do szczę­
śliw ego końca.

L iii Sergiejew  ma juz poza so­
bą takie wyczyny sportowe —  jak 
droga pieszo z W arszawy do Pa­
ryża, przez Pragę i Berlin.

Potomek
\tesco da Gam a

p r z e d  s ą d e m

Jeden z sądów amerykańskich, 
rozpatrywał sprawę V asco de Ga­
ma, potomka słynnego żeglarza, 
który był oskarżony o zgładzanie 
psa swego sąsiada, który został 
przez niego otruty Vasco de Ga­
ma został skazany na tydzień 
aresztu.


